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Dziś wszędzie 
niedobrze. 


W piśmie naszem już kilkakrotnie wską 
zywaliśmy na niedostatek, jaki u nas pa- 
nuje oraz na wadliwy sposób gospodarki 
państwowej iw prywatnych zakładach fa- 
brycznych. 

Są to rzeczy, które ustawicznie wyty- 
kać i piętnować wypada, ko inaczej nie 
doczekamy się ani polepszenia naszych 
stosunków ani też bieda nie da się odpę- 
dzić od naszych progów, gdzie się obecnie 
ulokowała. J 


` Tą drogą kroczyliśmy i zawsze nią kro- 

czyć będziemy, dopóki nam nie zaja.nieje 
lepsza dola i zło, co się szerzy jek zielsko 
na nieobrobionej dobrze roli, do cna wyię- 
pione nie będzie. © 

Ale równocześnie nie możemy być głu- 
si i ślepi na to, co się dzieje w naszem są- 
siedztwie — za kordonami granicznymi np 
w Niemczech, w Austrii, Francji, a nawet 
w bogatej Anglji, posiadającej bogate 
kraje na całym świecie. i 

Przytaczaliśmy też i przytaczamy co 
pewien czas notatki, które na smutny 
stan gospodarczego położenia w tych kra- 
jach rzucają jaskrawe światło. 


Wprawdzie powie sobie zapewne nieje- 
den z Was: po co nam te wiadomości? — 
Mała stąd dla nas pociecha, że i innym 
źle się wiedzie. 

Oczywiście jest to prawda! W biedzie 
naszej to nam nie ulży. Ale zachodzi je- 
den szczegół, który w tej sprawie uwzglę- 
dnić należy, a mianowicie pytanie kto wi- 
nien naszej dzisiejszej biedzie? 

I na to pytanie znajdzie się mnóstwo 
różnorakich odpowiedzi. 


Przeważna część godzić będzie w nasze 
rządy w naszą „polską gospodarkę“. ` 

Nie ulega też wątpliwości, że„nasze rzą- 
dy“, różne stronnictwa sejmowe, sam 
sejm a także pewne koła społeczne, partje 
i wogóle całe społeczeństwo wielkie po- 
pełnili błędy j nie są bez winy, 


Ale, jeżeli widzimy, że bieda jest nů 
całym świecie, a nietylko u nas, że prze- 
kupstwa, złodziejstwa i różne nieporządki 
dzieją się we wszystkich krajach, to nie 
wynika z tego, jakoby u nas specjalnie 
były złe rządy, a ludzie w Polsce specjai- 
nie nicgodziwi i że wobec tego nalezy 
szczególnie potępiać „rządy polskie". — 
Ludzie wszędzie pełni wad į ułomni — ta- 
ka to już natura ludzka. Nie zostali stwo. 
rzeni aniołami į aniołami nie będą. 

Ich błędów oczywiście tolerować (zno- 
sić) nie należy (boby się jeszcze więcej po- 
psuli), chodzi jedynie o to, że nie można 
z tego powodu potępiać specjalnie „rządów 
polskich“. Póki świat światem byli do- 
brzy i źli ludzie, urzędnicy i posłowie i 
tak też będzie. Jedni więcej, jedni mniej 
zależnie od charakteru i okoliczności. I 


„tak będzie zapewne zawsze. Ze złem wal- 


czyć należy, ale nie rzucać gromów na 
Polskę. i i 

A teraz druga okoliczność. 

Przez wojnę ludzie się znacznie popsu- 


‘li i charaktery się popsuły, ale przecie zno 


wu nie w tej mierze, także w państw. sta- 
rych, by w wyniku tego, jak np w An- 
glji było aż półtora miljona bezrobotnych 
(na około 30 milionów ludności). 

"A zatem muszą też istnieć inne powo- 
dy oyólnej biedy w nowoczesnej Europie. 

I takie powody też istotnie są. A temi 
powodami, to zniszczenie, spustoszenie i 
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wojnę, a poza tem nadmiar wyrobów, ta-|w miarę rozmnażania się ludzkości w tej 


brykowanych w Europie, tak że jch w in- 
nych częściach świata już kupować nie 
chcą. 

wiadomo ogólnie, że Europa jest tak 
przeludniona, że sama się już wyżywić nie 
może. Wytwarza ona zatem dużo przed- 
miotów fabryznych, które sprzedawano za 
urogie picniądze innym narodom mniej u. 
cywilizowanym i mniej sprawnym w prze 
myśle, a za to otrzymywała żywność. 

Obecnie jednak w tym względzie dużo 
się zmieniło (po części z powodu wojny) 
i te inne narody i kraje juz niejedno sa- 
me u siebie wytwarzają (po części zaś 
sprowadzają z Ameryki) ji tych wielkich 
zapoirzokować, co dawniej nie mają. 

Są tacy, którzy twierdzą, że dla Europy 
już nigdy tak świetny czas, jaki był przed 
wojną nie zaświta, a i na całym świec:e 


co dotąd mierze nastaną czasy nie lepsze, 
lecz coraz gorsze. ; 

W Pelsce coprawda narazie jeszcze 
przeludnienia niema. Żywności mamy do- 
syć, tak, że nawet wywodimy. l u nas 
tej biedy, z jaką się teraz zmagamy byc 
nie powinno. 

Niestey u nas się szerzy zanadtó war- 
chołlstwo, a też zbyt dużo jeszcze takich 
którzy warcholstwn temu dawają posłuch, 

To.powinno się zmienić, a i czasy u 
nas się zm.enią. 

W każdym razie nasze ciężkie połoóże- 
nie gospodarcze powodowane jest we wiel. 
kiej mierze temi samemi okolicznościami, 
jakie są powodem ogólnej biedy w pan- 
stwach Europy. j 
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0 sanację służby bezpieczeństwa 
publicznego na Pomorzu. - 


Czy władze centralne wejrzą wreszcie w te sprawy? | 


Nie 


tędy droga do sanacji stosunków. — Kto każe innym cierpieć 


za cudze 

„W numerze 16-ym  „Rzeczpospoli- 
tej“ Z b. r. ukazała się notatka o prze- 
niesieniu komendanta wojewódzkiej 


policji pomorsk.ej p. Wiz.mirskiego 
stanowisko komendanta wojewódzk.ej 
policji do Łodzi. 

Ta sama „Kzeczpospolita'* donosi, że 
translokacja ta doszła do skutku po 
porozumieniu się wojewody pomorsk e- 
go p. Wachowiaka z wojewodą łódz- 
kim p. Darowskim. 


Społeczeństwo pomorskie przyjmie 
tę wiadomość z w.eikiem zdz.wieniem 
tembardz.ej, że panuje tajemnicze i 
ścisłe milczenie o przyczynach tego 
przeniesienia, 


O ile s.ęgają nasze informacje spra- 
wa ta n.e jest jeszcze przesądzona, bo 
wiem p. Wizim.rski n.e otrzymał do- 
tąd dekretu nominacy nego. 


grzechy ? 
Dla kogo i poco ta transickacja, dla 
kogo į poco denerwuje Się cpinję pu- 


bliczną, kto i dlaczego tkwi za kul.- 
sami tego przeniesienia? ; 

Jeżeli s.ę s.ęga do zmian w zakre- 
sie pomorskich władz bezp.eczeństwa 
publicznego, to należy je uskute.znić 
wśrud tych czynników, które bezgrani- 
czną swą neznajomośc.ą stosunków, 
panujących w tej chwik na Pomorzu 
szkodę tylko przynoszą interesowi pań 
stwowemu na Pomorzu. 

Wiemy o tem, że świadomość ko- 
nieczności tych zmian ne dotarła jesz 
cze do Warszawy, do władz central- 
nych. -Tembardz.ej jednak dziwną się 
wydaje metoda ofiarowanie kozła ofiar 
nego za grzechy tych czynn.ków, któ- 
rych zadan em jest dbać o bezpieczeń- 
stwo interesu państwowego na Pomo- 
rzu. 


Skandal urzędniczych sfer 
niemieckich. 


Zdemaskowanie „wzorowego“ urzędnika niemieckiego. 


Ostatnio 
publikacyj tajnych dokunientów barona 
der Holstein, rzucających ponure światło 
na sfery urzędnicze Niemiec przedwojen_ 
nych. 


Niemcy miały zwyczaj stawiania swego 


urzęanika na najwyzszym piedestale służ-. 


bistości, obowjązkowości i wierności do 
państwa. Okazuje się, że twierdzenie to 
było oparte tylko na kruchych podstawach 
a sprawa Vv. Holstein jest jaskrawym tego 
dowodem. 

V. der Holstein był tajnym radcą kanc- 
lerzy niemieckich w niemieckiem  mini- 
sterstwie spraw zagranicznych. Obdarzony 
pelnem zaufaniem Wilhelma, któremu był 
powolnym sługą, przetrwał on wielu kanc- 
lerzy. Pomagał obalić Bismarcka, Cap- 
riviego, kancierze odchodzili i przychodzili 
zmieniały się stosunki, konjunktury, a 
Holstein, ukryta sprężyna, imperjalistycz- 
nych zamiarów Wiihelma II. siedział jako 
tajny radca przy Wiihelmstrasse. 


„Berliner Tageblatt“ dokonał, 


padku, cichy i nieznany na te wszystkie 
posunięcia polityków niemieckich, które 
nie były po mysli Wilhelma, wczaąs unie. 
szkodliwiając projekty zwrócone przeciw 
polityce cesarza. 

To uosobienie pruskiej i niemieckiej 
racji stanu „wzór urzędnika cesarskiego*, 
„przykład dla calego świata“ nie był jed- 
nak wzorem czystości w sprawowaniu 
swych funkcyj i przykładem bezintereso- 
wności urzędnika niemieckiego. 


Z pruskiej ekscelencji zdarto 7 nimb 
„wzorowości*. Uczynił to dziennik nie- 
miecki „Berliner Tageblatt, ogłaszając ca- 
ły szereg kompromitujących dokumentów, 
wykazujących, że baron v. der Holstein 
był zwykłym geszefciarzem a często i ła- 
pownikiem wykorzystującym swe wpływo- 
we stanowisko dla pomnażania nierzad- 
ko ze szkodą dla pansiwa, osobistego swe. 
go majątku. W ciągu 16-tu lat v. der 
Holstein grał na giełdzie, informując się 


na podstawie doniesień, tajnych, które co-| 


Ogłoszenia 


metrowy ne stronie 1-lamowej 1() groszy. —: 


przyjmują wszystkie Biura $, > 
Reklamowe po cenach ory- 
Lens za wiers: milimetrowy na stronie 
5 groszy, Reklamy za wiersz mili- 
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majątku, umia! niemi tak kierować, choć 
to się odbijało na interesach państwa, że 
z nich zawsze dla niego coś skapło. 
„Berliner Tageblatt“ drukując dziesiąt- 
ki poleceń v. der Holstein dla jego bankię» 
ra (najważniejsze było ich codziennie kilj 
ka, wywo!ał wielką burzę w prasie nie- 
mieckiej. Dzienniki prawicowe starają 
się sprawę zbagaielizować, coraz to nowe 
rewelacje wykazują jednak, że „wzór urzę. 
dnika niemieckiego“ był szkodnikiem. ` 


Cały nimb, którym: omotano stan u- 
rzędniczy w Niemczech traci w świetle 
tych rewelacyj zupelnie na wartości į zna» 


czeniu. Przyznaje to zresztą i demokrą 
tyczna prasa niemiecka, 


Mrozy i zawieruchy 
w Europie. 


Fala zimna nawiedziła różne okoli. 
ce Francji, przyczem w wielu z nich 
spadły obfite śniegi. W departamencie 
Jura temperatura spadła do 14 stopni 
poniżej zera. Na wybrzeżu szalała bu- 
rza. Loara, której woda na przestrze= 
n. calego jej biegu toczy 
zwaiy:lodu zamarzła w 
scach. 

Raym, (A W) 

Srcdkowe i północne Włochy nawie- 
izone zosały falą zimna i opadów śnisz: 


wielu m.ej- 


nych. Temperatirs wynosi w Turynie 
uinus li we Fiorercji — 9 w Genui —€. 
Zanutow':uc_ szeres wypatków- zmarzna?- 
cia. MWs”,stkie pv iṣgi opóźniają się. — 
Snieg uokrył mus: warstwą grubogck 
kilkunastu cenyn:twów Również kKzyją 
pokry: się gruby.a płaszezem śnieżnym. 


W Niemczech coraz gorzej. 

Erak pien ędzy, — Nicypomyślna kon- 

junktura w przemysłe. — Rekordowa 
liczba upadiości, 

Położenie gospodarcze Niemiec w 
listopadzie j grudniu w dalszym c agu 
się pogorszyło. Siła kupcza zarówno 
ludności miejsk ej jak i wiejskiej, nad- 
zwyczaj się zmniejszyła, brak kapita- 
łów i kredytów jest w dalszym ciągu 
bolączką życia gospodarczego. 

Rynek pracy pogarsza sę w dal- 
szym c.ągu, szczególnie w nadreńsko- 
westfalsk.m okręgu przemysłowym 
gdzie coraz więcej przedsiębiorstw . się 
zamyka. Koniunktura dla fabrykacji 
wyrobów żelaznych į stalowych ` jest 
nader nepomyślna — w ostatnich ty- 
godn.ach nastąp.lo pod tym względem 
znaczne pogorszenie. Wywóz tych wy- 
robów poiączony jest ze znaczną stra- 
tą, wobec stosunkowo bardzo niskich 
cen eksportowych. Krajowi odbiorcy 
zaś zalegają ze spłatą zobowiązań, do- 
magając się prolongaty terminów płat- 
ności, wskutek czego utrudn'oną zosta= 
je orjentacja co do zdolności płatniczej 
lodnośnych firm į możności udzielania 
|tymże kredytów, a tem znacznie wzrą- 
sta ryzyko przy zawieraniu transakcyj 
Dla produkej na skład brak jest obec- 
nie kap.tału obrotowego. 

Liczba upadłości w Niemczech w 
roku 1925 wynosi 10813 wobec 5710 w 
roku 1124 i 253 w roku 1923. W roku 
1914 liczono 7739 upadłości. . 


ZAMACH CZARNEJ REICHSWEHRY. 


„Berliner Tageblu* ogłasza dziś wia. 
domość o tajemniczych zajściach, rozgrya 
wających się w Kistrzyniu i okolicy, Jak 

| wiadozto, w r. 1923 w Kistrzyniu był już 
planowany zamach czarnej Reichswehry, 


V. der Holstein doprowadził do osłabie-| dziennie otrzymywał z dyplomatycznych | który jednak zost:? stluniony. Jak poda. 
nia sojuszu z Rosją, co później skleiło en- placówek zegranicznych. Grał dla własnego je dziennik, policja nie może u?zielić bliż, 


tente cordiale, on walczył z projektem so- 


BSA 


interesu, 
dla pomnożenią 


a kiedy mu się stosunki same! 
zubożenie ludności spowodowana orzez| iuszv 7 Anelją, on wbyłwał w każdym wy-.nie układały pomyślnie 


! machu. 
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szych wyjaśnień o przygotowaniach do za» _ 
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POLSKA. 


161 CZŁONEK KLUBU PARLAMEN- 
TARNEGO ZW. LUD. NAR. 


Ks. Aleksander Kupczyńsk., następ- 
ca zmarłego posła Mani wstąpił w cha- 
rakterze członka do klubu parlamen- 
tarnego Związku Ludowo-Narodowego. 

Ks. poseł Kupczyński jest 101-ym 
członkiem klubu, 


P. MORACZEWSKI. ` 


W pierwszych dniach bieżącego ty- 
godnia rozpatrywana będzie w kulua- 
rach sejmowych P. P. S. sprawa odwo- 
łania z rządu ministra robót publicz- 
nych Jędrzeja Moraczewskiego, który 
trwa nadal przy swo.m zamiarze złozże- 
nia teki. 

W SPRAWIE ROBOTNIKÓW SEZO- 
NOWYCH W NIEMCZECH. 


W dniu 14 stycznia został podpisa- 
ny w Berlin.e protokół polsko-n.emiet- 

ki, zawierający tymczasowe porozu- 
mienie na rok 1926 w sprawie wyjazdu 
robotników sezonowych z Polski do 
Niemiec. 


HOLD KS. ARCYBISKUPOWI SAPIEŻE. 


Cechy krakowskie składały 16 bm. hołd 
księciu arcybiskupowi Sapieże w związku 
z niedzielną inaugracją arcybiskupstwa 
krakowskiego. -— Na uroczystości 
przybywa do Krakowa kilku biskupów o0- 
raz delegaci kapitul. Po uroczystościach 
religijnych na Wawelu odbędzie się obiad 
wydany przez kapitułę, a następnie raut w 
salach pałacu arcybiskupiego. 


ZNIŻKA CEN NAFTOWYCH. 


Na _sobotniem posiedzeniu zjed- 
noczenia gospodarczego, rafinerja ole- 
jów mineralnych obniżyła ceny o 4 zł 
to jest do 48 zł za 100 kg. loko skład 
Jednocześnie kartel naitowy obniżył 
cenę rafineryjną na 43,70 zł w bDecz- 
kach i cysternach. Krok ten powitać 
należy jako jeden z pierwszych obja- 
wów obniżenia cen naszych artykułów 
przemysłowych. - 


BOJÓWKI NIEMIECKIE NA POGRANI- 
CZU POLSKI.. 


Korespondent nasz z Prus Wschodnich 
tlonosi, że na granicy Polski rozwijają co- 
raz enmergiczniejszą działalność cywilae 
bojowe organizacje niemieckia i pomimo 
wtzystkich koalicyjnych komisyj rewizyj- 
mych organiz, te zaopatrzone się obficie w 
troń i amunicję. Ostatnio powstała nowa 
organizacja pod nazwą „Grenzschutz Ost* 
na czeie której stoi porucznik Rossbach. 
Ońhcer ten znany jest na Pomorzu z roku 
1920, gdzie krwawemi masakrami tłumił 
ruch ludności zdążającej ku połączeniu się 
z Polską, 


 OSJA. 


WYMIANA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. 


Rząd sowiecki wystąpił znów do rządu 
polskiego z projektem wymiany trzydzie- 
stu kilku obywateli polsk'ch za zwolnio- 
nych z odpowiedziainości odpowiedniej. 


KLEMENS JUNOSZA. 
Młynarz z Zarudzia. 


W lesistej okolicy, obfitującej w łąki, 
bagna i wody, leży wioska Zarudzje. — 
Rzeka wije się poza szeregiem chat nis- 
kich, i po łagodnym spadku tocząc swe 
wody, ginie w ogromnym stawie, zaroś- 
niętym po brzegach trzciną i sitowiem. 


Rrzeka zowie się „Ruda“, gdyż w pew- 
nych porach roku woda w niej przybiera 
barwę rdzawo - zrudziałą, i ma smak me- 
taliczny, żelazny. Widocznie przypuszcza, 
no tu obecność rudy żelaznej, gdy rzecz- 
kę mianem „Rudy“ ochrzczono. Wieś na- 
zwano Zarudziem, a w okolicy było: ze 
trzy Rudxi, i Wólki: rudzka zasud.ka, ru- 
dawa, rudna, i ktoby tam spamiętał!? 

Okolica, ta, odległa od linji dróg żelaz- 
nych, od świata oacięta, zapadła, miała 
jakiś smętny, melanchoniczny charakter. 
Szum lasów usposabiał do dumań, a sza- 
re mgły, wlokące się nad moczarami, błę- 
dne ogniki, migocące nocami, fantazja lu- 
du ubierała w kształty duchów, wiedźm 
i upiorów... Lud był przesądny, zabo- 
bonny, ciemny, ale pracowity — i życie 
jego upływało spokojnie, cicho, jak woda 
rzeczki nudej, bez gwałtownych wstrzą- 
sień, bez szumu. 

Po nad brzegiem stawu ciągnęła się 
dróżka, z kolejami wyrżniętemi głęboko 
w wilgotnym gruncie, z wybojami, w któ- 

zapadały się koła chłopskich wózków. 

wżvsma. okraczaijac staw. dochodziła 
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Wiadomości z Polski i ze świata. 


liczby działaczy komunistycznych i pr” 
kazanie ich Rosji, Będzie to prawdop. ' 
bnie ostatnia wymiana, wkrótce bowie.n 
do sejmu wpłyną na wniosek o wymówie- 
do sejmu wpłynąć ma wniosek o wymówie- 
Z ORIECY wymianę więźniów politycz- 
nych, 


NIEMCY. 


SPRZENIEWIERZENIA W WOJSKU 
NIEMIECKIM. 


W Reichswehrze niemieckiej wykryto 
wiełkie nadużycia popełnione przez jed- 
nego z oficerów rachunkowych Rothinya 
ty 0 kak ge suma dochodzi uv 
131.00* mk. Władze badające sprawę liczy 
się ze znacznem powiększeniem sprzenie- 
wierzonej suiny.  Róthing, zajmujący w 
ke ciiswenhrze stanowisko wysokie, bo pier 
wszego płatniczego, fałszował książki od 
przeszło dwóch lat w zupełnym spokoju. 
Dopiero życie nad stan wzbudziło podej- 
rzenie, że w departamencie rachunkowym 
i gospodarczyni nie wszystko może być 
w porządku. Wspólnik Róthinga, kupiec 
Bedenek, zdołał uciec, 

Róthing był ogólnie uważany za męża 
zaufania ministra Reichswehry Gesslera. 


WĘGRY. 


ARESZTOWANIE HR. ANDRASSY'EGO, 

13 b. m. w swoim zamku w Hamenne 
mira, drwi został hr. Eryk Andrassy na 
skutek doniesienia, uczynionego przez 
jednego ze zwolnionych urzędników admı- 
nistracji dóbr hrabiego. Urzędnik ten o- 
świadczył mianowicje, że w roku 1924, gdy 
w zamku hrabiego w Velete rozkwatero- 
wane były wojska czechosłowackie, hr. An- 
drassy dał rozkaz podpalenia zamku, W 
związku z tą katastrofą pożaru towarzyst. 
wo asekuracyjne, w którem zamek był za- 
bezpieczony, wypłaciio hr. Andrassy odpo- 
wiednie odszkodowanie. Poza tem stwier- 
dzono również, że hr. Andrassy utrzymy- 
wał bliskie stosunki z szeregiem osób, 
wmieszanych w aferę fałszerstwa bankno- 
tów tysiąc-frankowych. Po aresztowaniu 
osadzono hr. Andrassy'ego w więzieniu w 
Koszycach. 


ARCYKSIĄŻE FRYDERYK, 
.. ZAMIESZANY. 

„Die Stunde“ donosi, że nici afery fa? 
szerstwa banknotów frankowych pru- 
wadzą do otoczenia arcyksięc.a Fryde- 
ryka, przyczeim skomprom.towany jest 
jakoby m.ędzy innymi jego: prywatny 
sekretarz Jan Mayer. 

AOC a KKK OR OTOO PETA TOOROOWO TE W 


KATASTROFA NA JEZIORZE SWA- 
RZEDZKIEM. 


W ub. środę dwóch chłopców, Waler- 
jan i Roman Tabaka, uczniów g mn, im. 
iergera w PoŹnaniu, poszło się slizgać na 
jezioro w Swarzędzu. Ponieważ wskutek 
nagłych mrozów pokrywa lodowa na je- 
ziorze nie była jednolita, chłopcy dostali 
się w pewnej chwil: na niebe: pieczne mi*j 
sce i zalamawszy się, poczęli tonąć, Choc 
przyglądała się temu setka chlopców sto- 
jąca na brzegu, nikt nie pospieszył, aby 
donieść o wypadku starszym. Obydwaj 
chłopcy utonęli; pp. T. stracili tem samem 
ostain.ch dwóch synów. 
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2 PUGRŁ=GJ KRÓL 
W dniu 11 bm. odbył się w Rzymie pogrzeb królowej - matki Małgorzaty. 


OWEJ IIAŁCOREZATY. 


Niesłychana 


wiadomość. 


WER 
EE 


Na szczęście nieprawdziwa. 


Berliński korespondent „Daily News“ 


donosi, że Niemcy zaproponowały Pol-|wystosowanem do 


Poseł polski Skirmunt w piśmie, 
redakcji „Da.ly 


sce pożyczkę wzam.an za pewne zmia-| News* wyraża żal z powodu ukazania 
ny, dotyczące korytarza pomorskiego. jsię podobnych .nformacyj w dzienn.ku 


Polska na propozycję tę m.ała odnow.e. 
dzieć kontrpropozycją w której zgadza 
się na zneutralizowanie korytarza przy 
jednoczesnem  zneutralizowaniu Prus 
Wschodnich. Rząd nemieck: odmów:ł 
przyjęcia tej kontrpropozycji, nato- 
miast zaproponował pożyczkę wzarnian 
za ustąpienie Niemcom pasa szeroko- 
ści 5 km. wzdłuż linji kolejowej. 


i w imieniu rządu polsk.ego kategory- 
cznie zaprzecza tym wiadomośc. om. 
Pos. Skirmunt ośw.adcza, że rząd pol- 
ski nie może w żadnym razie zgodzić 


twionych ostatecznie przez traktaty, a: 
dotyczących ustąpienia innemu pań- 
stwu jakichkolwiek części bezsprzecz- 
n.e polskiego terytorjum. 


E na pertraktacje w sprawach, zała- 


KU CZCI STANISŁAWA STASZICA. 


i Staraniem komitetu narodowego obcho 
du setnej rocznicy zgonu Stanisława Sta- 
szica odprawione zostało onegdaj w koście 
le parafjalnym na Bielanach uroczyste na- 
bożeństwo, celebrowane przez ks. Broni- 
kowskiego z zakonu marjanów, Kazanie 
wygłosił ks. poseł Wyrębowski, 


Na nabożeństwie obecni byli p. Prezy- 
dent Rzplitej ze świtą, przedstawiciele sej- 
mu i senatu z marszałkiem Trąmpczyh- 
skim na czele, minister wyznań rej. į ośw. 
społ. p. St Grabski, p. min. wojny gen. 
Żeligowski, prezydent m. Warszawy inż. 
Jabłoński, prezes rady miejskiej sen. lgna, 
cy Balinski, poza tem cały szereg innych 
osobistości oraz przedstawiciele związków. 
społecznych, kulturalnych i sportowych ze 
sztandarami. 


Po nabożeństwie wszyscy obecni udali 
się na grób Stanisława Staszica, gdzie 
krótkie przemówienie wygłosił prezes ra- 
dy miejskiej sen. Baliński į delegat po- 
wiatu hiubieszewskiego p. Grotus, poczem 
złożono liczne wieńce, m. i. od senatu, ra- 
dy ministrów, wojska polskiego, komitetu 
narodowego obchodu setnej rocznicy zgo- 
nu St. Staszica, od miasta Warszawy, cen- 
tralnego ‘Towarzystwa Rolniczego, stronni- 
ctwa ludowego Piast, Towarzystwa Rolni- 


do wysokiej grobelki, utrzymującej w kar-| od interesantów. Poprzyjeżdżali młynarze 


bach posłuszeństwa «wodę, której kazano 
młyńskie koła obracać. Wlokły się tedy ze 
wsi wozy z zbożem, a powracały z mąką, 
a młyn turkotał ciągle, gdyż w promieniu 
kilkumilowym nie miał współzawodnika. 

Niegdyś, przez długie lata, kiedy jesz- 
cze młyn do dworu należał, mieszkał tu 
stary młynarz Walenty z córką jedynacz- 
ką, śliczną dziewczyną.  Poczciwy czło- 
wiek był, nie oszukał nigdy nikogo, sza- 
nowali go ludzie, i byłby zapewne do sa- 
mej śmierci nie porzucił młyna, ale nie- 
szczęście się stało... 

Piękna Kasia jakoś późno wieczorem 
poszła stawidło zasunąć. Nikt nie wie, 
jakim sposobem, boć przecie robiła to nie- 
raz, ale czy jej się w głowie zakręciło, czy 
noga pośliznęła, dość, że padła biedaczka 
pod koła i śmierć przedwczesną znalazła, 

Pochował ją Walenty uczciwie, ciężko 
nad stratą swoją zapłakał, a potym do 
dziedzica poszedł, pokłonił mu się nisko, 
dzierżawy się wyrzekł, i jednego ranku 
powędrował w świat, nie wiadomo dokąd, 


Podobno ludzie, co z Zarudzia na od- 
pust chodzili, widzieli go w Częstochowie 
i opowiadali, że się jeszcze bardziej po- 
starzał, że mu duża broda urosła, i że 0- 
fiarował się pieszo, o kiju żebraczym, aż 
do Ziemi świętej wędrować. Tyle o nim 
wiedziano w Zarudziu. 

Dla aferzystów dzierżawa młyna była 
bardzo ponętną, to też gdy Walenty w 


z dalszych okolic, żydkowie z miasteczek, 
targowali, krzyczeli, podkupywali jeden 
drugiego. 

Dziedzic mając tyle ofert, o czas do 
namysłu poprosił.  Tymcze,„”m, gdy się 
już wszyscy rozjechali, is; po niejakim 
czasie powrócić i dalej <kłady prowadzić, 
zjawił się jakiś człec „” na obcy, bardzo po- 
korny, cichy, zbiedźony widocznie długą 
podróżą, i po rozmowie z dziedzicem wziął 
młyn w kilkoletnią dzierżawę. 


Podobno dał oiertę najwyższą, za trzy 
lata z góry zapłacił, a przytem umiał 
przemówić do serca dziedzica. Opowiadał 
że rodzinę ma bardzo liczną, że z Prus 
pochodzi, lecz tam musiał sprzedać mizer- 


ny kawałek gruntu, gazie wyżywić się niej. 


mógł. Przyszedł więc tu, aby przytułek 
jaki znaleźć i spokojnie na kawałek chle- 
ba pracować. 


Podpisawszy kontrakt, udał się do o- 
puszczonego młyna, który przedtem do- 
kładnie zbadał i obejrzał, i tam rozłożył 
się na nocleg, 


Raniutko, ledwie się widno zrobiło wstał 
zapalił fajkę i, stanąwszy na moście, przy- 
patwywał się okolicy. Punkt obserwacyj- 
ny miał bardzo dobry, gdyż młyn znajdo- 
wał się w samym środku dość obszernej 
kotliny, lasami otoczonej dokoła, 


Szwab patrzył się długo, długo; na Wy- 
golonej jego twarzy z żoł'emi faworytami 


świat noszedł, przed dworem aż się roiło| malował się wyraz chciwości, nozdrza roz- 


m 


czego powiatu hrubieszowskiego 
innych. Po skończonej uroczystości p. 
Prezydent Wojciechowski w otoczemu 
świty wraz z przedstawicielami sejmu, 8e. 
natu i rządu udał się na śniadanie do dy- 
rektora miejscowego gimnazjum. 


WYPADEK W PORCIE W GDYNI. 


Dnia 13 bm. zdarzył się w porcie w 
Gdyni wypadek — przy ładowaniu węgla 
został zgnieciony przez bufory wagonów 
robotnik Klemens Rus, Wypadek należy 
przypisać nicostrożności ofiary. 


OKSYWIE PRZYŁĄCZONE DO GDYNI. 


Rozporządzeniem 
dnia 30. 12. ub. r. została przyłączona gmi- 


i wiele 


sób przybędzie Gdyni około 1000 mieszkań 
ców i znaczny teren. Wybory do rady 
gminnej Gdyni zostaną odłożone i odbędą 
się już wspólne wybory z mieszkańcami 
Oksywi. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE Z DIECEZJI 
CHEŁMIŃSKIEJ. 


Ks. wikary Paluszyński z Piaseczna 
przeniesiony został na wikarjat w Ostro- 
witem, Ks, wikary Bronisław Domachow 
ski w Ostrowitem dla choroby zwolniony 
został na jeden rok. 


z Z Z NN 


ymały się... a w oczach migał blask fos- 

oryczny. 

Oskoma go brała — i nie dziw. Przed 
oczyma jego ciągnęły się pola szerokie, 
pokryte nieco płowiejącym już żytem, 
| zwartemi śjanami pszenicy, wąsatym jęcz- 
| mieniem, owsem kiściastym, a pomiędzy 
temi półkami, pociętemi jak szachownica 
w kawałki, zielenity się garbate zagony 
kartofli. Na tych pożąaliwy wzrok Niem- 
ca spoczywał najdłużej... A łąki!! jak- 
by stworzone dla holenderskich krów, ni- 
skie a dające trawę obfitą, soczystą. A 
lasi! Och las! Jakież to kapitały. drze- 
mią w 
nych, wiecznie szumiących, w tych dębach 
wiekowych, które zdają się żebrać o topor 
kultury. 

Szwab patrzył długo, bardzo długo; po- 
tem wydobył z  podróżnej torby kawał 
czarnego chleba, słoniny, trochę wódki, a 
posiliwszy się, zamknął młyn na kłódkę i, 
przewiesiwszy torbę przez ramię, udał się 
gościńcem ku miastu. 

Po kilku dniach powrócił, 
nadjechała fura żydowska, na której, 
wśród stosu jaskrawych  pierzyn i podu- 
szek, siedziała wysoka, jasnowłosą kobieta 
z małym dzieckiem u piersi, trzy dziew- 
czyny podlotki i czterech chłopców. 

Cała rodzina rozgospodarowała się za- 


raz we młynie, kobieta zakrzątnęła się ko- ' 


ło komina, dziewczęta pobiegły do ogrodu 
kartofle podbierać, chłopcy zaś sporządzili 
sobie wędki į ryby łowić zaczęli. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


Raay Ministrów z - 
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Rozwiązanie 

„Deutschtumsbundu”. 

Najwyższy Trybunał Adm'nistracyj- 
ny odrzucił skargę przewodn.częcego 
filji  grudziądzkiej „Deutscntums- 
bundu“ Schmidta na orzeczenie woje- 
wody pomorsk.ego, zatwierdzające za- 
rządzenie prezydenta m asta Grudz ą- 
dza w sprawie rozwiązania tamtejszej 
PK loxalnej „Deutschtumsbun- 

u”. 

Najwyższy Trybunał Adm/nistracyj- 
ny orzekł, że zgodnie z obow azujące- 
mi ustawam., wojewoda mógł według 
swego uznania zmienić zarządzenie 
prezydenta miasta Grudz'ądza w toku 
instancj., rózpatrzeć je w drodze nad- 
zoru lub pozostawić w mocy Skoro 
wojewoda oświadczył, że nie widzi pod. 
staw do zmiany zarządzenia prezyden- 
ta miasta, to ne naruszył tem praw 
Zwiazkn (Deutschtumsbundu). 

Wuuret tego, że Najwyższy Trybunał 
Administracyjny może rozważać skar- 
gi tylko wrazie naruszenia ustaw bez 
podstawy prawnej, co w danym wy- 
padku jest wykluczone, pon eważ ma- 
my tu do czyniena z prawomocnem 
orzeczeniem prezydenta miasta Gru- 
dziądza, przeto Trybunał skargę na 
orzeczen.e wojewody odrzucił jako nie- 
uzasadn oną. 

Groźna swego czasu sprawa kradzie- 
ży blankiectów paszportowych w mini- 
sterstw.e spraw zagranicznych posunę- 
ła sę ponownie nieco naprzód, jakkol- 
wiek nie została zupełnie wyjaśn ona. 

W związku z kradz eżą tys.aca blan- 
kietów paszportowych osadzeni zostali 
w areszcie jak to już w swoim czasie 
pismo nasze podało, były przodownik 
pol.cji JózefePawlak oraz kilka osób po 
dejrzanych'o udział w tej sprawie. 

Sprawą tą zajął się szczególnie pie- 
czołowicie  kierownk brygady fał- 
szerstw komisarz Bachrach, który, wy- 
chodząc ze założenia, że wobec docho- 
dzeń policyjnych wykorzystanie blan- 
kietów w Warszawie jest utrudnione, 
że przeto mcgą one być wyw.ezione na 
prowincję, roztoczył przy pomocy swo- 
ich wywiadowców stały nadzór nad 
dworcami kolejowemi. 

W czwartek w godzinach wieczor- 
nych komisarz Bachrach w otoczeniu 
dwóch agentów obserwując ruch na 
Dworcu Głównym QOdjazdowym, za- 
uważył tragarza Nr. 16, który trzyma- 
jąc wal zkę'w ręku, bacznie wokół sę 
rozglądał, jakby kogoś wypatrując. Za- 
pytany przez komisarza Bachracha 
tragarz wyjaśnił, że neznajomy pasa- 
żer wręczył mu walizkę, każąc czekać 
na siebie, aż nie wykupi w kase bile- 
tu jazdy. Tajemn.czy podróżny nie 
zjawiał się jednak przez dłuższą chw lę 
wobec czego walizkę zabrano do komi- 
surjatu kolejowego. Po otworzeniu fej 
zdaumieli sę wszyscy rodzajem bagażu, 
w wal zce leżały skradzione blankiety 
paszportowe. 

Dalsze śledztwo w toku. 


Ruch ludowy na Pomorzu. 

W czasie od 2-go do 6-go stycznia 1924 
r włącznie, odbyło się kilka zebrań Z L N. 
w puwiecie świeckim i tak: w Przysiersku 
2 bm. wieczorem, w Bukówcu 3 bm. w po- 
łudnie, w Polskiem Łąkiem 3 bm. wiecze- 
rem, w Świekatowie 4 bm. wieczorem. w 
Suchej 5 bm. wieczorem, w Lubiewie 6 biu 
w południe. 

We wszystkich powyższych miejscowo: 
ściach referaty. wygłaszał poseł na sejm, 
PFiow Szturmowski (ŹLN., omawiając sy- 
tuację ekonoiniczną kraju, przyczyny kry- 
tycznego położenia państwa, nieoszczędną 
gospodarkę w wojskowej administrac ji, 
konieczność zmiany systemu nasżej admi- 
nistracji itp. 


W dyskusji przemawiali pp Stanisław, wiat Święciany Kobylin 


wowego) samorządów wojewódzkich, po- 
wiatowych, gmin miejskich, wiejskich i 
budżetu społecznego, jak kas chorych itp, 
oraz zaniechania walk partyjnych i dema- 
gogicznych, które prowadzę wolno ale sy- 
stemmatycznie społeczeńs'wo i tem samem 
kraj cały do upadku. 

Pod adresem władz naczelnych doma- 
gano się redukcji przedewszystkiem na sta 
nowiskach wyższych, zamiast dotychczf” 
sowych dyscyplinarek oddawania prze- 
siępców prokuratorji do surowego ukara- 
nia i wydalenia ich raz na zawsze z urzę- 
dów! M in poruszono sprawy jak p Lin- 
dego i Korfantego za szafowanie publicz- 
nyin groszem: na korzyść własną wysokie- 
ni sumarni. 

W zebraniach ogółem brało udział prze 
szło 1200 osób Przebieg zebrań był bardzu 
spokojny a dyskusja rzeczowa, z czego nio- 
zna wnioskować, że mamy dużo ludzi o 
poczuciu obywatelskiem i wyrobieniu po- 
litycznein; jeden był tylko wypadek, że 
demagedzy z Grudziądza, stronnicy p po- 
sła kedera domagali się ziemi a gdyby i 
tej nie stać, domagali się czegoś innego 

S. J. 


ZEP REWECREMNW "ME 
NOWY MIESIĄC SIE ZACZYNA. 

A wobec tego obowiązek odnowienia 
przedpłaty na „Gazetę Narodową" na na- 
stępny miesiąc przez tych czytelników, 
którzy ją sobie zapisali wyłącznie na mie- 
siąc styczeń. 

Listowi i urzędy pocztowe we wszyst 
kich dzielniczch Polski przyjmują przed- 
platę -d 15 do 25 stycznia. Należy się więc 
pospieszyć, aby w tym czasie przedpłaię 
uiścić į aby na czas otrzymać pierwsze nu- 
mery gazety w lutym. 

Kto w dzielnicach poza pomorską i po- 
znańską nie jest dobrze obeznany z zama- 
wianiem gazety na urzędach pocztowych 
(albo jeżeli abonament pocztowy jeszcze 
sprawnie nie funkcjonuje), może jak do- 
tąd zaabonować nasze pismo zwracając się 
wprost do administracji naszej i przysyła- 
jąc równocześnie pieniądze. 

Nadmieniamy, że niebawem dołączyny 
znowu nwy zeszyt naszej bibljoteki po- 
wieściowej. Będzie to powieść bardzo cie- 
kawa, ko dotyczy początku dziejów po- 
morskich, kiedy to się rozpoczęły pierwsze 
boje o wolność Pomorza z zab rc.em krzy- 
żactwem niemieckim. 

Księżeczkę tę dołączamy pomimo, że 
koszta wydawnictwa gazet znacznie wzros- 
ły. Toteż prosimy, aby czytelnicy nasi 
wzamian nas oJarli i postarali się o liczny 
przyrost nowych czytelników. 

Formularz do zamówienia gazety na 
poczcie i u listowego podajemy osobno. 
Należy na nim wypisać imię i nazwisko 
zamówiącego, miejsce zamieszkania i od- 
dać listowemu względnie w urzędzie pocz- 
towym wraz z należytością. 

Można obecnie zamówić gazetę na mie- 
siąc luty i marzec. 


SEPESETEE NERO RCWZA 
Wiadomości potoczne. 


[KATENDARZ.| 


Poniedziałek V torei , Środa sd 
18 19 20 
Marjusza Pictra w Rz L Fabjana d Se. 


—* Bozrobocie w Toruniu. W okresie od 
26 grudnia 1925 do 2 stycznia 1926 r. liczba 
bezrobotnych w rejonie. toruńskiego państw v- 
wego Urzędu pośrednictwa pracy wżrosia 0 
470 osób. zwo'nionych w przemyśle drzew 
cym metalowym i cukrowniczym 


—* Nowe polączenia telegraficzne i telefo- 
niczne. W agencjach pocztowych: — Wiszniew 
Święciański pow. Święciany. Zodziszki. po 
Borzy my. powiat 


Jeske z Bydgoszczy, Józef Poznański ~- | Wysokie Mazowieckie i Łyszkowice powial 


Frzysiersk, Mroziński — 
i szereg innych. 
zano na dalsze niedomagania i przyczyny 
zła, jak: że są całe rodziny w urzędach, że 
urzędują damy zbyt wydekoltowane bez 
powagi, że z biletów ulgowyciPna kolejach 
korzysta bardzo poważna ilość obywateli, 
bo ca. dwa miljony osób, że kolej nie mo- 


Polskie 


Łękie. | Lowicz 
W toku dyskusji wska-| 'elefoniczną 


że być sainowystarczalna, jeżeli zatrudnia. 


ca 100.000 urzędników Słusznie podnoszo- 
no, że dyr. kolei nie powinna pozostać na- 
dal w Gdańsku, dodając, że dyrekcja jest 
już zbyt rozbudowaną i że w gmachu przy 
ul. Dworcowej w Bydgoszezy się nie pomie 
ści i na swój cel zapewniła soLie cały ho- 
tel w pobliżu położony. lle co do hotelu 
prawdy, przyszłość pokaże. 


| 


zaprowadzono slużbę telegraficzną : 


—* Z targu. Targ piątkowy. jak i poprze 
dni był średnio ub'sany Masio od wtorku 
utrzymało się w cenie 190 — 240 z!. za funt 
jaja kosztowaly 3.20 — 3.70 zł tmende, Na 
targu rybnym bylo szczególnie dużo szczupa 
ków po 180 — 2 zl., poza tem byly minogi. v- 
konie į inne Owoce i warzywa zimowe od 0 
statnich mrozów silnie ucierpiały. były po- 
mimo to jednak chętnie nabywane szczegól 
nie jab ka. kapusta ij cebula. 


** Filmy krajoznawcze T. ©. L. 
Bogato zaopatrzona wypożyczalnia 
przezroczy Tow. Czytelni Ludowych 
donosi, że ma k'lkanaś ie filmów 


balej domagano się od sejmu zmiany krajoznawczych z gotowemi odczytami 
crdynac,i wyLorczej na podobę angielskiej, nadającem.: się do urzędzan a wieczor- 


redukcji posłów, budżetów (na wzór państ-| nic. 


Zamawiać należy  przezrocza 


NARODOWA. 
i filmy w Sekretarjacie Tow. Czytelń 
Ludowych, Grudziądz, Lipowa 28 

— Telegramy narodowe bardzo pię- 
kńe w kilku odm.anach poleca Sekre- 
tarjat T. C. L. po 85 gr. Dla odprzeda- 
jących po 28 gr. 

—* Ważne dla właścicieli nieruchomo. 
ści w republice litewskiej. Gł. Urz. Li- 
kwidacyjny wzywa obywateli polskich, 
posiadających własność nieruchomą na 
terytorjum republiki litewskiej do zgła- 
szania się do urzędu osobiście ew. podanie 
swych adresów w celach rejestracyjnych. 

Zgłaszać się należy w terminie do 20. 
marca b. r pod adresem: Warszawa, ul 
Foksal nr, 3, Główny Urząd Likwidacyjny, 
zgłoszenia osobiste przyjmowane są od 
zodz. ll-ej do 13-ej. 


—* Ważne dla inwalidów i wetera- 
nów z wojen niemieck.ch 1666 i 187071 
W naszej redakcji zjawiają się od cza- 
su do czasu inwal.dzi lub weterani 
z wojen niemieck.ch 1866 į 187071, 
żaląc się, że nie otrzymują renty 
Wszystk.m zainteresowanym zwraca- 
my uwagę, że renty te wypłaca Izba 
Skarbowa w Poznaniu, dokąd należy 
przesłać wszystk.e potrzebne doku- 
menty. Bl.ższych informacyj udziela 
Wydział Opiesi Społecznej w Magi- 
stracie Miasta Torunia, ratusz poxoje 
nr. á j 8. 


„SPIRYTYZM" NA WSI. 


Łążyn, pow. toruński, Tajemnicza si. 
ła — iajelunica spuytystyczna objawiła 
się nie tylko większym, czy mniejszyin mia 
stom, lecz dovaria nawet ao szarych wiej- 
skich chat, W okoi.cy Ł. jacyś młodzien- 
cy, chciwi wiedzy, zbudowali sobie, czy 
też pożyczyli, czy nawet kupili jakieś „nau 
«wyczajne* sioliki, gadające, poruszające 
się i zaczęli urząuzacć seausiKi sp.ryvystyc. 
ne. Manja „okultystyczna' zataczać poczęła 
szersze kręgi, Zaczęto pożyczać sobie owe 
cuda, uczęs-czać na owe zebrania, a co naj. 
ważniejsza , — zaczęto święcie wierzyc 
„Zjawiającym się tajemniczym duchom u- 
marłych*1 Lecz zdaje się, że odpo- 
wiednie władze w porę jeszcze przeszkodzi- 
ły młodym eksperymentatorem j dalszemu 
szkodliwemu rozwojowi „spirytusów* za. 
pobiegły. — Czy to kaprysy dzisiejszej 
młodzieży, czy głupota, nie wiem, jakby 
okreslic podobne poimysiy; faxkiem jediiak 
jest, że są — a nowość tę podobno Ssprowa. 
dziły ze sobą kwiatki młodości z innych 
dzielnie, obs. 


JASEIKA W WIELKIEJŁACE. 

Wielkąłąka, pow. wąbrze.ki. W nie- 
dzielę 10, b. m. dzięki staran.om p, Zywer- 
ta, kier. szkoły tutejszej, odegrały dzieci 
Jasełka. Pomimo, ze przedsięwzięcie ta- 
kie połączone jest tu z poważnemi t uanoś. 
cami, gdyż do naszej szkoły uczęszczają 
przeważnie dzieci robotników, j brak sa- 
li, wypadło przedstawienie nadzwyczaj do- 
brze, saco też wid.owie przepełniający 
klasę zamienioną na saikę teatralną swe 
zauowolenie wyrażali hu.aganem oklas- 
sów. Na program złożyło się: 1) Prze. 
mówienie p. kierownica Zywerta. 2) Ko- 
niedyjka: „Czy nauka pouzebna?* 3) Ja- 
sełka. 4) Dekiamacje, 5) tpiewy. Szcze- 
gólne uznanie nalezy się p. kier. Zywerio- 
wi za pracę około wcwiczenia śpiewów. 
Chór dziatek szkolnych w niczem nie u- 
siępował chórowi wieikomiejskiemu. Po 
przedstawicnur, przy choince io.dano die. 
ciom nag.ouy, zakupione z funduszów bu- 
dżetu szkolnego na ten 
nych. 


SAMOBÓJSTWO KUPCA. 
Wąbrzezno, We wiorek około godziny 
b-ej wieczorem odebrał sobie życie przez 
powieszenie kupiec tutejszy Karol Isensce, 
lat i3. Przyczyną rozpacziiwego kroku 
długoletnia choroba nerwowa, 


ZAKOŃCZENIE KAMPANJI BURACZA- 
N 


Mełno, pow. grudziądzki, Tutejsza 
cukrownia zakończyia w tych dniach swo- 
ją tegoroc.ną kan.panję. rrzerobiono oko 
io 1,4 milj. centn. buraków, Jest to naj- 
wyższa cyira od założenia fabryki 1889 r. 
1cgoroceny spizęt buraków był wskutek 
sprzyjających  warunxów klumatycznycn 
podc.as lata jepszy od rcku zeszłego i wy- 
uosił przeciętnie 150 ctr. z morga; niektó- 
rzy piantatoszy sprzątnęli z mo.ga 200 ctr, 
Zawartość cukru była odpowiednia. 
Największym producentem buraków jest! 
majorat Mełno, który w swdich majątkacn | 
uprawił okoio 500 morgów pou cukiówkę. 
4 ukończeniem kampanji traci niestety 
przeszło 300 ludzi pracę i zajęcie podczas 
zimy, j- 

Jak więc widać, przemysł buraczany 
na Pomőr:u rozwija się bardzo korzyst- 
nie, zwłaszcza jeżeli się porówna liczby z 


cel przeznaczo- 
Jeden z obecnych. 
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; 
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lat ubiegłych. W r. 1920 przerobiono w 
M. tylko 200000 ctr. Wynik kampanji Q- 
statniej świadczy zatem doskonale o wy» 
siłku producentów. Tak samo zasługują 
na uznanie dyrekcja i zarząd cukrowni, 
albowiem zaraz po przyłączeniu Pomorzą 
do Macierzy przystąpiono do urządzenią 
fabryki według wymagań nowoczesnych; 
powiększono  przedewszystkiem fabrykę 
znacznie į urządzono z wielkiem nakładem 
pieniężnym własną rafinerję; przedtem fa, 
brykowano w M. tylko żółty cukier į wy- 
syłano go do Gdańska do oczyszczenia. — 
W ubiegłym roku wydano około 400.000 
„ł na urządzenie własnej elektryczności 
światło i siła), Dzięki tym ulepszeniom 
pracowałe fabryka z nadzwyczajną Spra* 
wncścią. > 


ZMIANA WŁASNOŚCI Z PRZESZKO- 
DAMI. 


Koślinka, pow. tucholski. Gospodarz 
Napiórkowski z Koślinki sprzedał swoją 
wiasnest usadniczą wielkości 90 morgów 
dwóm rviv:koin, braciom, z b. Kongresów- 
ki za 3550y zł. Po sporządzeniu aktu no- 
tarjalnego zrobiły mu się żal i oświadczył, 
że chciałby cofnąć sprzedaż. Z początku 
uabywcy wzbraniań się oddać nabytą 
własność, lecz za pośrednictwem innej o- 
soby'i po cirzyniuniu odstępnego 230 do- 
arów zgodzili się na pozostawienie gospu- 
darstwa staremu właścicielowi. Musiał 
on także zapiacić wszystk;c koszty tak, że 
przyjemność cała kosztowała go około 
t500 zł. 


ZARAZA PYSKA I RACIC. 

Świecie. W powiecie naszym szerzy się 
w daiszym ciągu zaraza pyska i rawie, o- 
garniając bydło tak na żuławach, jak i na 
wyżynie. 

ZABÓJSTWO CZY MORDERSTWO? 

Czaple, pow. świecki. Robotnik. Karol 
Libig, lat 70, zmarł nagle w okoliczno- 
ściach, które wzbudziły podejrzenia władz 
policyjnych. Przeprowadzone dochodzenia 
ustaliły, że wymieniony dnia poprzednie- 
go wieczorem został dotkliwie pobity przez 
współpracownika Piotra Wróblewskiego, 
ü łat. Komisja sądowo-lekarska ustaliła, 
że śmierc nastąpiła przez uduszenie i sil- 
ne poniewieranie, gdyż denat chorował na 
serce. Winnego zabójstwa Wróblewskiegu 
aresztowano i odstawiono do groei 
sędziego powiatowego w Świecfi wraz z 
aktami. 

O POMIESZCZZNIE GARNIZONU W KO- 
ŚCIERZYNIE. 

Kcścierzyna. Obecnie tuczą się pertrak-= 
tacje między władzami wojskowemi a sta- 
rosiwem i imagisiratem w sprawie poinie- 
szczenia przeznaczonego dla* Koś: ierzyny 
garnizonu. Mianowicie jest zamierzony 
wspólny zakup budynków  Kościerskiej 
Fabryki Mebli na cele wojskowe. 

WYPADEK PRZY PRACY. 

Skarszewy. W tartaku p. Wróblewskie- 
go uległ ropotnik Serafin nieszczęśliwemu 
wypadkewi podczas wyładowania drzewa. 
Spadający z woza pień pogniótł mu jeduą 
nogę i zgrucliotał drugą. 


ECHA ZABURZEŃ SYLWESTROWYCH.. 


Pcznań. W sprawie zajść w nocy sylwe- 
strowej prokuratura przeprowadza energi- 
czne śledztwo. W związku z wybrykanii 
nocy sylwestrowej aresztowano dotych- 
czas ogółem 43 osoby. U aresztowanych, 
znajdujących się w więzieniu śledczem, 
prawie w każdym wypadku znaleziono do- 
wody rzeczowe, potwierdzające udział w 
rabunku, względnie też stwierdzono rozbi- 
janie szyb. Przypuszczać należy, że śledz- 
tw. ukończone zostanie najpóźniej w poło- 
wie lutego, tak, że wkrótce sprawa znaj- 
dzie się na wokandzie Izby Karnej Sądu 
Osręgowego. 

EOMUNIEACJA SAMOCHODOWA 

LIPNO - ŁÓDŹ, 

Lipno. Z dniem 3 stycz: ia br. zos'ała 
uruchomiona nowa komun.kacja smo- 
chodowa pomiędzy Lipnem i Łodzią. Cd- 
jazd z Iipaa o 10 wiecz. w k żdą niedzielę 
i wtorek. — Odjazd z Łodzi o 8 wi.cz. w 
każdy ponicdziałek i środę. Lipno- 
Toruń: Odjazd z Lipna o 6 rano w każdy 
poniedziałek. Odjazd z Torun a o 4 po poł. 
w każdy poniedziałck. — Lipno-S.erpc i 
Lipno-Rypin: codziennie wyjazd z L.pna 
o 9,30, wyjazd z Sierpca lub Rypina o (-ej 
rano, . 

KLĘSKA HODUROWCÓW. 


Piaski Luterskie. W Piaskach Luter- 
skich pod Lublinem starali się hodurow= 
cy, zachęceni przez gorszące postępowanie 
byłego księdza Madziarza, otumanić miej- 
scową ludność, co im się poczęści udało. 
Powodzenie sekciarzy trwało jednak nie- 
długo. Obecnie zwolennicy b. ks. Madzia- 
rza, otrzeźwieni i skruszeni opuszczają 
zarówno w Piaskach jak i okolicy grem- 
jalnie ledwo istniejący tytularnie kościół 
narodowy i wracają do szeregów prawych 
katolików. Poznano się na szkodliwych 
hasłach odstępców. i ludziach, którym po- 
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lecono je szerzyć. Zrozumiano, że "Miary" | st 
mające podtrzymywać kościół narodowy 
to nic innego jak ludzie żądni wrażeń, ! 
przygód, awantur i rozprężenia, jednostki | 
o ciemnej przeszłości i teraźniejszości, , 
warchoły, realizujące w życiu tylko włas- 
ne ambicje. Śmiało dziś powiedzieć moż: 
na, iż na kościół narodowy w  Fiaskachn 
składają się już dziś tylko ci właśnie lu- 
dzie — nieliczne jednostki cieszące się jak 
najgorszą opinją. wśród ogółu. Niedaleki 
jest dzień, że i ci nawet przywódcy nie ze- 
chcą się nawct przyznać do swych wczo- 


p ania ea n o dna na ZRZEC ZORY z TC 


GAZETA NARODOWA. 


SERIA DRUGA POŻYCZKI DOLAROWEJ 

W dniu 1 lutego rb. wypuszczona bę- 
dzie serja druga Premjowej Pożyczki Do- 
larowej. Serja ta — tak samo jak 
i pierwsza — wypuszczona będzie w odcin- 
kacu po 5 dołarów; będzie ona sprzeda- 
wana jedynie za waluty obce, natomiast 
posiada*ze obligacyj Serji I będą mogli 
w drodze dobrowolnej konwersji wymie- 
niać je na Serję 1I, stanowi to więc przy- 
"wiiej dra posiadaczy dolarówek serji l-ej. 

warunki, na jakich wypuszczona bę- 
dzie serja li ! remjowej Pożyczki Dolaro- 


stacji ratunkowej przesz ło 50-ciu nieszczę- 

śliwęo im, którzy wskutek. silnego niroziu 
Foodner. żęli sobie nisy i uszy. W wypad- 
kach tych przeważała miodz:eż szkolna. 


uzigi GospOlUA Czy. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA (AW). 
Warsz'wa, 18 1 25. godz. 10. Doiar: 5.21 
NOTGWANIA ZIEMIOPŁODÓW 

W FECZNANIU 
w umu 48 i. 19.0 
Za 100 hg. ioco siac,a 4aiodowcza, 


rajszych poczynań. Żyto - - b - 19.00—20.00 | wej, są dia navywców korzystniejsze, niż 
ahwat szenica- = - - 35.00 - 854.0 warunki serji l: prz dotychczasowem 
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przez jednego z kłusowników. Podczas 
sekcji zwłok Groplera znaleziono w jego 
piersiach 23 kawałków śrutu. Pogrzeb 
Gropłóra odbył się 7 bm. przy licznym u- 
dziaie ludności z okolicy. Mordercy, któ- 
rym jest prawdopodobnie znany w okolicy 
klusownik Stanisław Kamorczyk, dotąd 
nie schwytaro. 3 


, POŻAR W TUPADLACH. 

Tupadły, pow. pucki. W znanej letni- 
kom nadmorskiej wiosce rybackicj 1upa- 
lach wybuchł dnia 13 bm, pożar, ktory | 
dz.ęki przytomności tak straży pożarnej 
miejscowej jak i z kucka nie przybeai 
grozniejszych rozmiarów; spaliia się tylko 
jedna chaiupa, własność Józefa Boldy. Po- 
za tem poważniejszych sat nie bylo. Przy 
czyną pożaru były iskry wylatujące z ko- 
mina, 

POLE DO PRACY DLA BEZROBOTNEJ 
INTELIGENCJI. 

Brześć Litewski. Kiedy mówimy o dro- 
żyźnie bardzo często nie zdajeiny sobie 
sprawy poprostu z tego, że potęguje ją 
brak powiązania gospodarczego poszcze- 
gólnych ziem polskich Oto na Polesiu jaj- 
ko kosztuje 12 gr., kilogram ryby 80 gr. 


(a ryby teraz bardzo aużo). ZŹwierzynę 
sprzedają chłopi po 60 — 70 gr. za kilo- 
gram. I[8ż bezrobotnej inteligencji mogło- 


by zająć się zorganizowaniem 
F olesiem. 
WILKI NA PRZEDMIEŚCIACH WILNA. 

Wiłno. Niebywała plaga w.lków, panu- 
jąca cbecnie na Wileńszczyźnie, przybra a 
rozmiary zastraszające. Do Wilna nedcho- 
dzą wiadomosci o nzpadach całych stad 
wiików na osiedla ludzkie, Wilk: podeszły 
już pod samo Wilno i grasują na przed- 
niieściach, W nocy z 12 na 13 bm .zauwa- 
żono kiika wilków na Antokolu w pobliżu 
cmentarza żydowskicgo, zaś na Posp.eszce 
jeden z pracown kow elektrowni miejskiej, 
powracając w nocy «do domu, został na- 
padnięty przez 2 wilki i z najwyższą tru- 


handlu z 


"dnością udało mu się obronić przed na- 


pastnikami i w ten sposób ujść śmierci. 
SKUTKI OSTRYCH MROZÓW, 


Lwów. W ub. poniedzialek podczas kul- 
minacji fali mro.ów, udzielono pomocy ua 


właśc. A. Kulwicki, | 
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OTWARCIU 


BORLEMAJYKJ 
przy ui. św. Katarzyny ina rzeciu Sowa Ton.) 
Otwarcie nastąpi dnia 16 stycznia 26 r. 


o godzinie 6-tej wieczorem. 
Z wysokim szacunkiem 


stanisław Szulc 


H Dolar - - - . e » ażil 


waniu podlega 2140 premij. Kupony będą 
płatne co pół roku zdołu, pierwszy więc 
kupon płalny będzie 1-go sierpnia rb. 
Serja IHI Fremjowej Pożyczki Dolarowei 
wypuszczona będzie na 5 lat, płatna więc 
będzie i-ao lutego 1931 roku. Przed ter- 
winem piatności posiadacze obligacyj bę- 
dą mog'i je realiiować w każdym czasie. 
Pierwsze !tosowanie JI serji Dolarówki 
z i odbędzie się dnia 1-g£o marca r. b. — wy- 
„Rozporządzen em ministra Pracy i O- iosowanych będzie 100 premij na sumę 75 
pi esi społecznej% dnia 4 b m zaliczeni 


R sięcy dolarów, w tem jedna premja 40 
zostali do kategorji podlegających o Y a Sia, T O j p j 
| 


Tenge c'a spoxojna. 
GIELDA GDAŃSKA. 
Notuwano unia Ju styczna JYZ0. 
'oty - . z - » 1275 
Marki niemieck'e - - - -12 Su 


ZARĽEZPICCZENIO PRACOWNIKÓW 
LiaxzLGWYLAS NA WYPADEK BEZ- 
ROZOCIA. 


wiązkowi zabezpieczenia na wypadek tysięcy dolarów, jedna za 8 tysięcy, trzy 

ZIK „ADEZ CZENIE t pé Q > PPR" atap zio( 

: Z. 20 3 tysiące, pie tysiąc, dziesięć 00 

bezrobocia także pracownicy TA | yaigcy, pięc o W POTS CEES 
i oesmdziesiąt po 100 dolarów, 

wi, pozostający w stosunku najmu pr 


cy a spe! nia, „ący czynności: 

a) adminis actyjne i nadzorcze: za- 
rządców i kierowników 
przedsiębiorstw 
rów, technikow, 
torów, sztygarów, 'dozorców gorni- 
czych, kontrolerów, majstrów, którzy 
kierują technicznie pracą iśSąza całość 
tej pracy. odp owiedzialni, 
rów, intendentów 
gazy nów; 

b» biurowe i kancelaryjne, rachun- 
kowe, rysunkowe i kalkulacyjne; 

c) sprzedawców skiepowycu j księ- 

arskich z ukończoną szko'a zawodową 
lub środnią albo też z odhbytą przepisa- 
ną praktyka, farmaceutów, drog stów, 
kasjerów, dysponentów, . sprzedawców 
podróżujęcych, akwizytorów; 

d) personelu lekarskiego, dentysty BA REET a A 
czne = weterynaryjne; 0, oraz a bicja dla osiągnięcia rekordu. 
lifikowanego pomocniczego "personelu, 25 OKRĘTÓW ZAMARZŁO NA BAŁTYKU. 


lekarskiego, dentystycznego i ża) Według doniesień fińskich zamarzło w 


Rozmaitości. 
c9 Gni bez żywnoćci. 


Rekord mistrza głodowego. 

„Deutsche Zeitung“ donosi z Kowna, 
że m strz w glodowaniu, Kornhof, po 
55 dniach dobrowolnej głodówki zacho 
rował bardzo poważnie. Już 10 bm. 
czuł się źle cd samego rana. Mimo 
wewnętrznych zaburzeń n.e wyszedł ze 
swej szklanej klatki, leżąc apatycznie 
na swym fotelu. Nagle zauważono po 
n.m siine zdenerwowanie į wkrótce po 
tem popadł w omdlenie. Natychmiast 
wybito szklane mury i przeniesiono 
Kornhofa w niebezpiecznym stan.e do 
ilocznicy. . 

Jak daleko posuwa sę ludzka am- 


wszelkich 
inżynie- 
konstruk 


i zakładów, 
chemików, 


ekspedy to- 


i kierowników ma- 


naryjnego; zatoce *Łiuskiej 29 okrętów, z tego 18 nie- 
e) niuzyków, artystów scenicznych, ! mieckich. Wielkie rosyjskie łamacze lodu 
suf!erow i dekoratorów teatralnych; | usiłują cswokodzić zamarzłe okręty, pró- 
D nauczycielskie i wychowawcze; by nie udają się jednakże, bowiem prze- 


g) pracownikow redakcyj, czaso-; swzenie'oswobodzone z lodu natychmiast 
pisin dziennikarzy); | zamarzają. Łamacze fińskie zajęte krusze- 
t) prownazących okręty, oficerów | niem powłoki lodowej we własrych por- 


pokładewych i maszynowych, 
ców i asysteniow zarządu 

morskich lub rzecznych, 
cych czynności 
nieza 


zarząd-| tach mie mogą pomagać. Położenie staje 
statków się krytyczne na skutek braku żywności, 
oraz pelnią-| który poczyna się ujawniać mimo pomo- 
połączone z za,mowa-| cy loiniczej Okręt wojenny marynarki 
rownorzędziiego stanowiska. 


niemieckiej „hessen“, kicry wyjecha4 ną 


Polskie Tow. | 66 Sp. z oar odp. 
Węglowe p E TC Bydgoszcz 
Telelon nr 321 9 E Erim Paderewskiego 33 | 
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pomoc, musiał się cofnąć w obawie przed 
zamarznięcien:. 


Wesoły kącik. 
SMAROSZ. 


— No kum'e, prosimy do nas do kom- 
panji, jest tam moja żona, córki, cielę- 
cina, wino, wódka, szynka, piwo, co 
wolicie? 

— To jeżeli łaska, będę prosł żony 
pańskiej o kawałek szynki, widzę, że 
tłusta, a ja taką lubię. 


ZASTAW, 


Podróżny, idący p ecnocą, spotkał 
w drodze Żyda i niówi co niego: 

— Pożycz mi złotego, dam ci na za- 
staw płaszcz na wypadek, jeżeli ge 
dziś ne wykup;.ę. 

Żyd pod tym warunkiem pożycza 
złotego i bierze płaszcz w zastaw. Przy 
końcu dna, gdy dochodzą obydwa do 
miasta, podróżny oddaje żydowi złote- 
go i płaszcz swój zab.era, mów ące: 

— Dobrze, żeś mi ten płaszcz aż tu 
przyniósł, bo mi go ciężko było dźwi- 
gać. 


MIEDZY KUMAMI. 


Magda: — Kuma Jaga, czy wasza 
dziecina już chodzi? t 
Jaga: — Chodzić to jeszcze nie chodzi, 


ale nogi już ma. 


WYŚMIANY DOWCIPNIŚ, 

Słynny angielski zktor Sulliwan, grał z 
zamiiowaniem w dramatach Szekspira. — 
Pewntgo razu, gdy w roli Ryszarda III. 
jak zwykle, zawołał: 

— Konia, konia, królestwo za konia! 

Nagie z galerii odezwał się głos: 

— Czyby osioł nie wystarczył? 

— Ale naturalnie — odrzekł szybko 
aktor — choaź pan tylko pygdko na scenę. 

burza śmiechów, zupelnie odebrała ©- 
chotę owemu panu z galerji do dalszych 
popisów. 
ANOIA KO ODP o AE Z EE a IRACKIEJ A 
Za reuakcję odpowiedzialny: tralciszek 

Sędzicki. 
i nakładem Drukarni Toruńskiej, 
T A w Toruniu. 


Druk. 


Schampodn z czarną złówkĄ 


t;siąckrotnie wypróbowany proszek do 
mycia głowy, jesi ceniony na całym świę- 
cie dzięki swemu wspaniałemu działania. 
Paczka Schampoonu z czarną główką rożę 
puszczona w połowie litra wody daje eu- 


d: owną, delikatną pianę, którą w nadzwy czaj 
przyjemny sposób, szyb: o i gruntownie 
uwalnia skórę glowy i włosy od wszelkich 
nieczystości. Wlosy stają się po wymyciu 
Sehampoonem peineini i polyskujacemi i 
otrzymnją piękny, olświeżający aromat. 
Przy kupnie zwracać baczną uwagę na obok 
s. mieszczoną marzę 0: hronną, gdyż tylko 
takowa gwarantuje prawdziwość 
fubrykata. 
Wyłączna sprzedaż: 
Zaklady Przemysiowe 
Karol Szopper 5. As 
Bielsko /Śląs*). 


Naszym członkom do wiadomości, że 


k 1854 


Niniejszem mam zaszczyt donieść P.P, T 
d 4015 


poleca się do dostaw 


Adres telegr : 
bocznica 27, plac 28, tel. 378 Gniezno: 


Om 


PA REP. Krajowych! 


fi kinia Woki Metalowych, Potnań 


Fr. Ratajczaka 17. Telefon nr. 30-03 


die zakopal 


iló 


poleca: 
guziki i spinki do bielizny męskiej: metalowe, pozła- 


cane, posrebrzane, emaliowane i z perł. masy; 
szpilki do krawatów, medale, orzełki, odznaki dla tow.; 
posrebrzanie i pozłacanie we własnym zakładzie dal 
wanizacy nym, niklowanie; 
krążki do łabrykacji nicianych guzików i t. d. 
Dostarczamy towar solidny w artystycznem wyko- 
naniu wedius zmienianych co pewien czas najnowszych 
wzorów zagranicznych. k 2229 


Z dajcie wyrobów Krajowych! 


üftennikéw korzy staż 


DO A 


% FI 
m ma 4 cy a górnośląskiego 
wegla koksu: 
: tg ; a palń Skarbów. 
„Petow-Eydgoszez“ Detaliczne składy Bydgoszcz,& 
Mieczysława 14 tel. 382.” 


H 


japejejézeg T Li 


bilans za rok 1925 


wyłożony będzie dla nich od dnia 30. stycznia 
do 5. lu.ego 1926 roku włącznie w godzinach 


od 10—13 w lokalu Kasy, ul. Prosta 22, 


Rada Nadzorcza 


Kasy Pożyczkowe, Kzem.esnskow Saetodz elnych 
Sp. z ogr. odp. 


Sui etki, prezes. 
Kwit miesieczny 


na zamówienie gazety. 


d 4322 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie. PoCNOWYW 


Sz pan REY + 1 


Miejsce Czas O pr 
Tytul gazety gazety | wyd „a | przedpłaty |Abon. i mi | Raz Raz. 


m ma Toruń | Luty 


16 |08|0 


^ friczyć mi do domu, a przedpłatę 
ściągnąc przez listonosza 


faule pros“ 


ZA Srrogreseesoesssessteeetehsseusesstansesissesssenses EPEDENEEEM 


Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowan e poczty: 


Z odebrania „owyższej sumy kwitujemy. 


++..24040400000000000000003009904009 dnia mesacecesoacosessosteccerseraseve, 


E 


| 


